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KURYER LITEWSKI. 


1 Kwietnia v. s. 1825 roku. 


WIADOMOŚCI KRAJOWR. 
Ostatnia data gazet sankt .petersburskich jest 


d. 24 marca. 
`` Obrząd uroczysty Chrztu J. C. WP. PHielkiey 
„Xięźniczki Maryi, córki J. G. IV. Świr Xig- 
żęcia Micnaza, odbyty zawczora w niedzie ę. 
Osoby znakomite płei obojey i ministrowie 
zagraniczni zostały zaproszone ode dworu i depar- 
tamentu obrzędów, izby się udały do pałacu zimo- 
wego, dnia 22 marca o godzinie 10 ranney, w dniu 


“ przeznaczonym na dopełnienie obrzędu Chrzlu ś.; 


damy w ubiorze ruskim, a kawalerowie w ubio- 
rze galowym. 
godzinie 10 przed południem, Navsaśsier- 

SZA nowo narodzona, przyniesioną była do pokojów 
wewnętrznych NavYJaŚNIEYsznY Cisanzowky MATKI. 
Za przybyciem NAYJAŚNIBYSZEGO CESARZA JEGOMO- 
ści i całey Fami QzsanskiEy, za danym rozka- 
zem przez NAYJAŚNIEYSZEGO CESARZA Jmci, orszak 
udał się do kościoła w następującym porządku: 

1) Furyęrowie dworu i furyerowie 
N. €: Jma i J. C: Wysokości parami. 
2) Dway mistrze obrzędowi. - 


a . N . mp" 
„ 5) Kame:junkrowie dworu, szambellani i u-- 


rzędnicy dworu N. Cesarza Jmci po parze, młodz 
si naprzedzie. 
Wielcy urzędnicy dworu po parze, młód- 


sì na przedzie. | 
NavJAŚNIEYSZY Črsarz Jmć i N.C. Marya 
FEDPCROWNA.. 


6) J. C: W. Wielka Xiężna Marya Pawzo- 
wna, i Xiążę Oranii. 


7) J. ©. W. Wielka Xiężna ANNA PAwŁow- 


wa i Xiążę dziedziczny Sasko- W eymarski. 

8 J. Q. W. Wielki Xiążę Mrkozayv PAwzo: 
wicz i Xiężniczka Marya Sasko-Weymarska. 

9) J. ©. W. Wielki Xiążę Mrcnaz PawŁo- 
wicz i Xiężniczka Augustyna Sasko- Weymarska, 

10) Z przyczyny przeszkody , oświadczoney 
przez Xiężnę Lieven, damę honorową, NAYJAŚNIEY- 
sza nowo-narodzona niesiouą była przez Hrabinią 
d Elmpt, mistrzynią dworu J. ©. W. Wielkiey 
Xiężniczki Herixy Pawzowny. 

Poduszka i przykrycie trzymane były po obu 
stronach przez Rzeczywisiego radcę taynego Xią- 
żęcia Kurakiną i Admirała Mordwinowa. 

11) Xiążę adlerander IVi tembergski. 

12) Mistrzyni dworu, Damy honorowe, Frey- 
leyny dworu, ozdobione wizerunkiem Freyleyny i 
inne osoby znakomite płci obojey. 

Ciało REA wprowadzone było do 
kościoła przed przybyciem JJ. CC, WW. i umie- 
szczone po prawey stronie blisko kratek. Mihi- 
ster Wiirtembergski był w niejakiey odległości 
od Familii Cesarskiey. | 

` Akuszerka, mamka i piastunka udały się do 

5 ; stanęfy za pa- 
rawanem, gdzie stała kanapa i stół po. lewym rę- 
ku w niejakiey odległości od choru śpiewaków, 

Przed przybyciem orszaku naystarszy z mi- 
strzów obrzędowych przyniosł na tacy złoley, zna- 
ki dostojeństwa, Które złożył na stole przygotowa- 
nym. 


pokojowi, 


ru, d 


NN. CC. II. przy weyściu do kościoła 
przyymowani byli przez Metropolitę i wyższe du- 
chowieństwo z wodą święconą i krzyżem. EA 

Potym rozpoczął. się obrząd Chrztu, admini- 
strowany przez spowiednika. N. C. J. Rodzicami 
Chrzestnymi byli: N. Cesarzowa Jeymość Marva 
"EDOROWNA, N. Cesarz Jmć, N. Król Wiirtemberg- 
skii N. Królowa Wiiriembergska wdowa. 

Podczas obrzędu Chrztu J. ©. W. Wielki Xią- 
żę MicnaŁ PawŁowicz przeszedł do pokojów, sty- 
kających się z kościołem, gdzie pozostał do końca 
obrzędu, po czem powrócił do kościoła. 


Po Chrzcie ś. zaintonowano; Ze Deum, wy- 


„strzelono 201 razy z dział twierdzy St. Peters- 


burskiey; w tymże czasie odeźwały się dzwony 
wszystkich kościołów. | 

Potem Metropolita nowgorodzki i Sh a 
tersburski, mszą ś, odprawiał. Podczas mszy, N. 
Cesarzowa nowo KŁAM podniosła do Przenay- 
świętszey Kommunii, mając po bokach osoby, któ- 
re' trzymały poduszkę. Bo koni i podczas 
śpiewania psalmu: Impleatur os meum laude tud, 
podano N. Cesarzowey. Maryi FrpoRoWNIE na tacy 
złoley, order, którym ozdobiła Nayjaśnieyszą nowo 
narodzoną. | A 

Ozdoby orderu podane były przez Rzeczywi- 
stego radcę taynego Xiążęcia Kurakina. 

| o skończonym obrzędzie (chrztu ś. całe du- 
chowieństwo złożyło powinszowanie NN. CC. II. 

Z kościoła ŃN. CC. II. udali się w tym 
Samym porządku do apartamentów wewnętrznych, 
jak przybyli. SE 5 : 

Tegoż dnia dany był obiad w .wielkiey sali 
marmurowey, na który zaprdszone były oso y` o- 

ojey płci 3ch klas pierwszych. Członkowie: ś. 
Synodu siedzieli naprzeciwko NN. GC. II. po 
Prawęy stronie Familii Cesarskiey, mistrzyni dwo- 
amy honorowe i freyleyny i inne damy 5ch 
as pierwszych, a po lewey stronie członkowie 

ady iinne osoby 5ch klas pierwszych podług sto- 
pula starszeństwa. aae” 

„Fodczas obiadu, śpiewaey nadworni wykony- 
wali oratorya duchowne. Spełnione zostały toa- 
sty wśród wystrzałów działowych. 

1) Nayjaśnieyszey nowo narodzoney, 31 wy- 
strzałów, - i 

2) NN. Crsanzowyca i N. Cesanza, N. Króla 
W iirtembergskiego i N. Królowey Wiirtemberg- 
skiey, 51 wystrzałów. 

5). di C W. Wielkiego Xięcia MrcnazA Pa- 
wzowicza i J. (0. W. Wielkiey Xiężny Herrsy 
Pawaowny, 31 wystrzałów. 

4) Catey Familii Cesarskiey 51 wystrzałów. 

5) Duchowieństwai wszystkich wiernych pod- 
danych 21 wystrzałów. 

Podczas spełniania toastów muzyka grzmiała. 
Kubki podawańe były NN. CC. IL przez 
wielkiego podczaszego, W ielkim Xiążętom i Wiel- 
kim Xiężniczkom I K. Wysokości Xięciu Ora- 
nii, oraz Xięciu Śasko- Weymarskiemu przez mi- 
strzów ich dworów. 

ieczorem miasto było oświecone. (J. d. 8. P.) 


KRÓLESTWO POLSKIE: 
Warszawa dnia 8 kwietnia: 
(z Gazety: Warszawskiey.) 
Wypis z,Protokułu Sekretar yatu Stanu 
Polskiego. 
z Bożey Łaski, 
MY ALEXANDER PIERWSZY, 
Cesarz WSZECH RossYY, KRÓL POLSKI, 
eto. eto: ‘eto. > 
Chcąc urządzić w Naszem Królestwie Polskiem, 
Duchowieństwo Wyznania Grecko-Rossyyskiego: 
na przełożenie Kommissyi Rządowey Wyznań Re- 
ligiynych i Oświecenia Publicznego, zasiągnąwszy 


Królewstwa 


oalów gruby ułamek z drzewa, które w głębi go sążni 
znałezione zostało, oraz drobne sztuczki bursztynu 
na przepaloney $zyszce również w soli znalezione. 
Radca Lill, zachowuje w zbiorze swoi w Wie- 
liozce jeszcze większą osobliwość, znalezioną tam- 
że w soli gałązkę z orzechem wodnym. 
(z Kuryera Warszawskiego.) j 

Chociaż wczoray od południa powstał wiatr, ' 
a o godzinie 5 zaczął Śnieg padać, jednak licznie 
odwiedzano Groby, a wszystkie kościoły napełnio- 
ne były pobożnym ludem. Prawie w każdym ko- 
Ściele, amatorowie i artyści wykonywali stosowne 
muzyki; słyszano tkliwe i przyjemne głosy, połą- 


zdania ogólnego Zgromadzenia Rady Stanu; posta- czone z harmonją. Szczególniey Towarżystwo Przy- 


nowiliśmy i stanowiemy, co następuje: 


jaciół Muzyki w kościele xx. Pijarów licznie ze- 


Artykuł 1. Duchowieństwo Wyznania Gre- brane wykonało sławne 'dzieło Haydena: Siedm 


cko-Rossyyskiego w Królewstwie Polskiem, zosta- 
wać będzie pod Ziwierzchnictwem Świętego Sy- 
nodu Petersburskiego. 

Art. 2. Biskup Miński obrządku Grecko-Ros- 
syyskiego, rozciągać będzie swoją władzę biskupią 
nad wszystkiemi kościołami i klasztorami tegoż 
wyznania w Królewstwie Polskiem, i 

Art. 3. Kommissya Rządowa Wyznań Reli- 
giynych i Oświecenia Publicznego obowiązaną hę- 
dzie znosić się z Duchownym Wyznania Grecko- 
Rossyyskiego , przez Swięty Synod delegować się 
w tym celu mającym; tak co do ułożenia, jakie 


sprawy do sąda i uznania Biskupiego, a jakie we- 


dle praw w Królestwie Polskiem obowiązujących 


do rozpoznania i załatwienia teyżźe Kommissyi na- ` 


leżeć mają, jako i co do przepisania urządzeń, o- 
raz ustanowienia wzajemnych stosunków. 


Art. 4. W chęci polepszenia stanu Ducho- ` 


wieństwa tegoź wyznania , przeznaczamy mu zę 


Skarbu Królestwa Polskiego, uposażenie coroczne , 


w summie dwudziestu czterech tysięcy złotych 
polskich. 3 : 

Wykonanie ninieyszego Postanowienia, które 
w dzienniku Praw umieszczonem bydź ma, kom- 
missyom Rządowym, w czem do którey należy, po- 


lecamy. = ż 
Dan w Petersburgu dnia 24 lutego (8 marca) 


1825 roku. 
(Podpisano) ALEXANDER. 
Minister Wyznań Relig. i Oświecenią Publ. 
c Ad /(podp.) Stan. Grabowski, 
przez CESARZA i Knóna 
(L:S.) Minister Sekretarz Stanu, w zastępstwie 
Jenerał Brygady, Radca Stanu Dyrektor Jeneralny, 
(podpisano) Stefan Hr. Grabowski, 
Zgodno z Oryginałem: i 
Minister Sekretarz Aiae. * SR Jene- 
Brygady, Radoa Stanu Dyrektor Jeneralny, 
r. ne *psdpóiane) Stefaa Hr. Grabowski, 
Z godno z Oryginałem: 
Radca Sekretarz Stanu, Jenerał Brygady 
r Pe Kossecki. 
“gane z apem Tiy 
inistra Sprawiedliwości, Radca Stanu 
Zastępca Ministra Sp M. Woźnicki, — * 


Za sekretarza Jeneralnego , Szef Bióra: 
. K. Hoffmann. 


(z Korrespondenta Warszawskiego). 
Posąg Mikołaja Kopernika, ukończony jest w 
Rzymie przez Pana Thorwaldsen i sprowadzony 
będzie następującey wiosny do Warszawy. 


Dnia ostatniego z. m.jakó w wielki czwartek 
w kościele metropolitalnym $. Jana, celebrował w. 
JX. Prymas, święcił oleje, i odbył sę umywa- 
nia nóg 12 starcom; naystarszy Jan zerwiecki 
ma lat 113. Król Stanisław August umywał mu 
nogi kilkakrotnie w dni wielko-czwartkowe. 5ta- 
rzec ten ma dotąd wszelką przytomność umysłu; 
miał trzy żony, z czwartą (mającą lat 84) żyje do- 
ty chczas: 5 


Czytamy w 40 numerze Monitora Warszaw- 
skiego, że Muzeum w Pradze (w Czechach) dostało 
í‘ g Bochnii i Wieliczki bardzo piękne próby wszyst- 
kich gatunków tamteyszey soli kopalney;niemniey 9 


”Ś 


pavoine od wyroku skazującego go na śmierć, zą 


Słów; uczniowie konserwatoryum w kościele PP, 
Wizytek wykonali z rzadką dokładnością, Hymn 

s Moyżesza kompozycyi Rossyniego i Stabat Mas 
ter kompozycyi Wintera. W kościele PP, Kano- 
niczek, Towarzystwo od lat kilku wykonywające 
śpiewy pobożne w języku polskim, również w tym 
dniu wykonało rozmaite stosowne muzyki. 


FRANCYA. 
Paryż dnia 19 marca, 
. (z Gazety IVarszawskiey). : 

Król Jmć dał d. 17 b. m. prywatne wysłu- | 
chanie admirałowi angielskiemu Sidney-Smith. | 

Piszą. z Nancy co następuje: „Posąg Króla 
Polskiego Stanisława Leszczyńskiego, zwanego Do- 
broczynnym Filozofem, który zdobił plac królew- 
ski w tuteyszćm mieście, został obalony podczas 
rewolucyi. Xiążę ten, dobroozyńca Lotaryngii, któ- 
rego pamięć tkwi jeszcze we wszystkich sercach, 
nie zasłużył na taką zniewagę. Zaczęto zbierać 
składkę na wystawienie znowu posągu, i w liczbie 
wielu, dających składkę celuje imie Karola X, któ- 
rego babka, małżonka Ludwika XV, byłą córką 
Króla Stanisławą Leszczyńskiego. Jest nadzieja, 
iż zamysł ten weżmie skutek tego lata, i nayzńa- 
komitsi artyści zaymują się już planem pomnika.“ 
Cena obligów wieczystey prowizyi spadła na- 
gle, czego się tóm bardziey nie spodziewano, iż 
owszem przyjęcie projektu do prawa względem 
wynagrodzenia emigrantów obiecywało podnieść 
kredyt publiczny. GRA ' 

Dnia 21 b. m. odprawisię w kaplicy w Vin- | 


cennes coroczne, Žałobne nabożeństwo za duszę Xię- | 


cia d'Enghien. l 
Z 12,000 mlodych żołnierzy tegorocznego za- 
ciągu, większa połowa użytą będzie do artylleryi 
morskiey, i dla tego kontyngensa z 18 południo= | 
wych departamentów udały się do Tulonu, £ ' 
Sąd kassacyyny odrzucił odwołanie się Pa- 


| 
| 


bicie dwoyga dzieci w lasku Ficennes. 

za Saski prawowiernych Chrześcijan, wy- | 
dany na rok bieżący, donosi między innemi, iż 
pewny żyd, posiadający ogromny majątek, ma 
przyjąć w maju r. b. chrzest święty. Obrząd ma 
się odbyć z naywiększą okazałością w Paryżu. 

Xięgarz Barba „kupił rękopism graney na 
teatrze tuteyszym trajedyi pod napisem: Joanna 
d’ Aro: Dał za niego 6000 franków. 

Wiadomo , iż 2599 Deputowanych dało kre-- 
skę za prawem względem wynagrodzenia Emi- 
rantów. Jeden z Dzienników tuteyszych twier- 
dzi, iż z liczby tey było 249 Deputowanych, ma-. 
w)asny interess w przyjęciu tego prawa, 


jących 
, 3 jeneralnych Dyrektorów; o~ 


oraz 5 Ministrów 
gół wynosi 259. > ? 
`, Zakazane we Francyi następujące Gazety 
Angielskie: Morning-Chronicle, Examiner, Tra- 
veller, Times, Globe, News, Brittisch-Press, Sun, 
Morning-Post i Evening-Chronicle, 

Łagodna dotąd zima skłoniła cukierników 
tuteyszych do sprowadzenia lodu z gór Auvergne, 
zkąd 3o statków, naładowanych tym towarem, 
płynie do Paryża, a transport kosztuie blizko 
100.000 franków. Szkoda , iż cukiernicy zbyt się 
pośpieszyli, bo wczoray mieliśmy mroz na 4 sto- 
pnie, i zdaje się, że zimno długo potrwa. 

y 


ae 


T 


"a, 


Í 


U 
Dnia 21. 

Król Imć przewodniczył wczoray na Radzie 
Ministrów, na którey był takze Delfin. 

Xiężna Metternich umarła tu onegday: o go- 
dzinie śtey zrana; nie będzie pochowaną w Pary» 
žu, lecz po krótkim obrzędzie w Kościele W nie- 
bowzięcia, zwłoki iey zostaną powiezione. do Nie- 
miec. Rozdano hoyną iałmużnę ubogim, i 50 Mszy 
S. odprawiło się za duszę nieboszczki. Król Jmć 
kazał oświadczyć Xiążęcią Metternich i córkom 
jego, iż mocno go ten wypadek zasmuca, 

Cesarsko - Rossyyski Szambelan Xiąże Gali- 
czyn, iadąc z Bruzelli przybył tu z nadzwyczay=' 
nemi listami. j 

Sąd policyi póprawczey w Nismes skazał d, 
10 b. m. niejakiego Pana Martin na Gściomiesię- 
czne więzienie i zap Eee 55,000 franków kary 
"pieniężney, a to za lichwę. ; 
Pk E DI Y T 

Xiąże Esterhazy, Poseł Cesarsko - Austrya- 
oki przy dworze angielskim, wyjechał ztąd oneg- 
day na powrót do Londynu. Podozas krótkiey 
bytności swojey w Paryżu, miewał częste obra- 
dy z posłami rossyyskim i austryackim, oraz na- 
szym ministrem spraw zewnętrznych, Onegday 
wieczorem poseł austryacki wyprawił ztąd nad- 
zwyczaynego gońca do Wiednia, > 

Odebrany tu list prywatny z Tangeru dono- 
si, iż kilku wygnań:ów hiszpańskich, odebrawszy 
od Cesarzą Marokańskiego rozkaz, opuszczenia kra- 
jów jego, udało się do konsula francuzkiego, z proś- 
bą o opiekę, dopóki od rządu swego nie otrzyma 
rozkazów w tey mierze: oświadczyło mu oraz, iż 
jeśli odmówi im opieki swojey, w tym razie przyy- 
mą wiarę mahometańską. 

Izba Deputowanych. 
Dnia 17 b. m. po przyjęciu proiektu do pra- 
wa względem kopalni solnych, Kanclerz wniosł 
- przyjęte już w Izbie Parów projekta do prawa o 
kradzieży Kościołów i rozbojach na morzu, a Bi- 
skup Fraysinous wniosł przyjęty także w Izbie 
Parów projekt do prawa względem klasztorów. 
Zikolei zaięła się Izba projektem do prawa wzglę- 
dem wieczystey prowizyi. P. Rouge popierał 
projekt, Oświadznył, ig prawo wypłacenia kapi- 
tału jest niezaprzeczonem , i w obecnych okoli- 
cznościach potrzeba zmnieyszyć prowizyą; iż 
wiele kraiów Furopeyskich trzyma się tey zasa- 
dy; odwołał się nakoniec do przykładu Danii, któ- 
ra niedawno zmnieyszyła prowizyią od swego długu, 
P, Bordeaux powstawał mocno „przeciwko proie- 
ktowi. Mowa jego sprawiła wielkie wrażenie, i 
chociaż sessyia trwała do wpół do 7mey wieczo- 


— 


rem, jednak wszyscy prawie Deputowani byli do q 


iey końca. 


ANGLIA. 
Londyn dnia 18 marca. 
(z Gazety W arszawskiey). i 

W Naewastle-upon-Tyne odprawi się wkrót- 
ce zgromadzenie , dla wzięcia pod rozwagę praw 
względem wprowadzania zagranicznego zboża. Pan 
Whitmore, oświadczył, iż dla tego odłożył do d. 19 
kwietnia swóy wniosek w tey mierze, aby kup- 
com i rękodzielnikom dał czas do wynurzenia ich 
zdania za przykładem mieszkańców Manchester. 
W Leeds, Bradford i kilku innych mieyscach od- 
prawiły się zgromadzenia w celu, aby władza pra: 
wodswoza przyjęła inny systemat, któryby inte- 
resgom handlowym nie był tak przeciwny jak tera- 
Źnieysze prawa względem wprowadzania zagrani- 
cznego zboża, : 

Dnia 12 b, m, wypłynął znowu okręt z Ports- 
mouth do Mezgyku , dokąd powiózł górników i na- 
rzędzia do kopalni. i 

Fregóta Diamond zawinęła do Portsmouth. 
Powrócił na niey Pan Hervey, jeden z kommissa- 
rzy angielskich, wysłanych do Mexyku. Misty, 
, które wspomnioną fregata przywiozła, nic ważne- 
go nie obeymują. 

Wybór prezydenta Zjednoczonych Stanów pół- 
nocneyAmeryki,sprawił tu powszechne zadowolenie 
bo obiecuje trwałość pokoju. Wszystkie gazety tu- 


N 


teysze wynurzają ztąd radość swoję; gazeta Times 
pisze między ianemi: . „Lubo żadney łaski nie 
żądamy od Zjednoczonych Stanów, i ściśle wstrzy= 
mamy się od wszelkiego czynu, któryby ich wzęlę- 
dów wyciągał, przyjacielski jednak sposób myśle- 
nia rządu, między którym i naszym mogą zacho- 
dzić okoliczności przez współubieganie się w han- 
dlu, oddali wszelkie nieporozumienia. Cieszymy 
się więc z wyboru Pana Adams; lubo mniemamy, 
ił wybór jenerała Jackson żadneyby w nas boja- 
źni nie wzbudzał. * 

Nowy prezydent Zjednoczonych Stanów (wy= 
raża gazeta Goniec) rozpoczął swóy zawód pod 
wpływem arystokratów północnych Rzeczypospo= 
litych; przez nich został roku 1801 pełnomocnym 
ministrem przy dworze berlińskim. Prezydent 
Jeferson przywołał go na powrót do kraju, i dał 
mu chlubną posadę professora przy kollegium har= 
fordskićóm w Massachusets. Późniey był człon= 
kiem kongressu, i wtedy pisał za stronnictw em 
demokratycznóm. Chociaż nie bardzo sprzyja An- 
gli, nie ma. jednak zbyteczney ku niey nienawi- 
ści. Polityczne jego pisma są umiarkowane, i grze- 
cznie się z każdym obchodzi. Jeśli porównamy 
go z jenerałem Jackson , postrzeżemy wielką ró- 
źnioę. Jackson był zawsze demokratą, a jak de- 
mokraci, osiągnąwszy władzę, stają się pospolicie 
despotycznemi , tak też postępowanie jego byłoby 
barbarzyńskićm. Jest polubieńcem gminu ; służe- 
bne bowiem pospólstwo gotowe jest iść wszedzie 
za swoim uzbrojonym przewodnikiem. Pospólstwo 
angielskie było za Kromwellem, rzymskie za Ce- 
zarem, a francuzkie za Napoleonem. 

Słychać, iż przybyły tu niedawno z Madry- 
tu goniec przywiózł wiadomość o zawarciu ukła- 
du względem nowey pożyczki dla rządu hiszpań= 
skiego, który ma przyjąć w części dawne obligi 
na pożyczkę zaciągnioną w Hollandyi. ~ jo, 

Okręty, które d. 17 stycznia zawinęły z Al- 
varado do Havanny, doniosły, iż mexykanie oszańe 
cowali wyspę Sacrificios. Okręt wojenny: kolum= 
biyski Urica krążył przy Hawannie i popłynął do 
Filadelfii dla sprowadzenia pewney liczby stat- 
kow kanonierskich. j; , 

Parlament 
: "Izba W y ż s z a. 

Lord Suffield wniósł d. 15 b. m. bil wzglę: 
dem ogrodników , aby kradzież owoców i warzy- 
wa surowo karano. i 

Izba Niższa. 

Na sessyi d. 15 b. m. dozwolono pułkowni- 
kowi Trench, podać bil względem zrobienia: tamy 
przy Tamizie. Pan Harton chciał podać bil wzglę- 
em poprawy praw przeciwko handlowi niewol- 
nikami, lecz, odłożył go do późnieyszego czasu. 
Przyjęto nakoniec bil kanclerza skarbowego wzglę- 

em zmnieyszenia stałych podatków, a bil wzglę- 
em zmnieyszenia cła od win drugi raz przeczy” 
ano, 

Dnia 16 b. m. mimo oporu Pana Hobhouse 
przeczytano drugi raz bi] względem utworzenia 

ompanii, mającey się trudnić kopalniami PE 
wiańskiemi. 


HriszPaANIA. 
Madryt d. 11 marca: 
(z Gazety Warszawskiey). 

Król Jmé cierpiąc podagrę, niemógł bydź 
obecnym przy poświęceniu chorągwi rojalistów: 
Doktor Castell leczy Monarchę. 

Rada kastyliyska zakazała wyprowadzania wszel- 
kich Xiążek drukowanych przed rokiem 1700. 

Słychać, iż amnestya kadzie ogłoszona d. 19 
b. m.. Tegoż dnia dwór ma się udać do Aranjuez. 
Ministrowie Zea i Calomarde towarzyszyć będą 
Monarsze, a trzey inni pozostaną w Madrycie. 

Rząd nasz, chcąc zapobiedz wszelkim rozru- 
chom pochodzącym z różnicy zdań, posyła ha pro- 
wincye takich intendentów policyi, którzy nie są 
tak zapalonemi, jak byli dawnieysi. ; 

Wysłany ztąd do Londynu goniec powiózł 
Ultimatum rządu naszego względem układu o po- 
życzkę 24 milionów funtów szterlingów (960 mi~ 


1) 


lionów zł. pol.), którey bankierowie angielscy chcą 
się podjąć Słychać, iż część pożyczki stanów ma 
bydź przyjętą. 


s 
TunRCYA. 
Stambuł dnia 14 lutego. 
(z Gazety W arszawskiey). 
Od miesiąca „odbywają się tu często rady ga~ 

binetowe. Wiadomo, ig przedmiotem ich jest plan 
przyszłey kampanii przeciwko grekom. Haszyd 
Mehemet kasza Gosa mianowany naczelnym do- 
wódeą woyska , które ma wynosić 80 000 ludzi. 
Otrzymał on rozkaz udania się jak nayprędzey do 
główney kwatery w Laryssie. Wysłano kilku goń- 
, ców do różnych baszów z rozkazem, aby zaciąg 
woyska i zaczepne działania w Tessalii przyspie- 
szyli. Naprawiają także okręty uszkodzone w o- 
statniey kampanii. Lecz turcy utracili wszelk 
odwagę. Zołnierze szczególniey morscy codzień 
„uciekają, mimo środków ostróżności i surowych 


kar, które kapitan basza postanowił. Brak pie» 


między w skarbie wszędzie się pokazuje ; kilku ba- 
szom w Romelii dano odmawiającą odpowiedź na 
powtórne ich żądanie przysłania pieniędzy. 
Basza Egiptu uzbraja wyprawę nibyto prze- 
ciw Grekom; lecz w Alexandryi rozchodzi się po- 


głoska, iż celem tego uzbrojenia jest. co innego, 


nie zaś adobycie Morei. Handel egipski przyszedł 
do bardzo wysokiego stopnia pomyślności. Pan 
Drovetti, konsul francuzki, posiada wielkie wzglę- 
dy u Męhemeta Alego; on to doradził mu środki, 
które los Egiptu polepszyły. Pan Drovetti utwo- 
rzył towarzystwo assekuracyyne i kilka innych 
zakładów handlowych. 

List z Alepu pod d. 16 grudnia wyraża: „ Jan- 
ozarowie dopuszczają się znowu zdroźności, a po- 
licya zamyka na to oczy. Znakomici mieszkańcy 
szukają u nich opieki. Niedostatek i nędza przy- 
szły do naywyższego stopnia, a handel europeyski 
onosi szkodę tak przez zły gatunek pieniędzy, ja- 
Eo też przez trudności w otrzymaniu wypłat. Do 
tego łączą się napady kurdów i arabów , którzy 
miasto oblegają.i tamują związek z okolicami. Szczę- 
ciem kupcy europeyscy zawarli układ z dowódcą 
turkomanów , którego hordy snują się po równi- 
nach Antyochii, itym sposobem otwarta jest dro- 
ga ztąd do Alerandryi. Arabowie Beduinowie 
przecięli wszelki-dowoz do miasta Bagdadu. Ofi- 
cerowie francuzcy w Kermaschah powracają do 
oyczYyZNnY., ; 

Qd granic tureckich dnia 6 marca. 

Paryzki dziennik Gwiazda umieścił następu- 
jący list z Syra pod d. 20 stycznia. „Grecy uzbra- 
jają wyprawę lądową i morską do stanowczego 
uderzenia na twierdzę Patras. Druga' Wyprawa 
morska jest przeznaczona przeciwko flocie Egip 
skiey. Dnia 17 stycznia przybył tu nowy guber- 
hator rodem zldryi; towarzyszyło mu wielu idry y- 
czyków. Zaraz tego samego dnia powstała kł6. 
tniad, a potćm bitwa między nowym patrolem idryy. 
skim i dawnym, złożonym z jończyków; Zobu stron 
zginęło 5 ludzi, a 6 lub 7 zostało ranionemi. W 
miarę, jak ranieni umierają, ponawia się chęć zem. 
sty, i jest obawa, aby tak długo nie było. Pan Azrioż- 
ti otrzymał urząd ministra policyi, i w końcu przy- 
szłego miesiąca uda się do Napoli di Romania. Con- 
durioti, którego zdrowie jest bardzo nadwątlone, 
uda się do Idry1.,, 


WŁOCHY. 
Neapol d.5 marca. y 
(2 Korrespondenta Warszawskiego) 

Król Neapolitański, zwolnił wszystkie kary 
więzień, które na r. 1826 przypadają, z wyjątkiem 
jednak kradzieży, i tych winowayców, którym 
dekretem zd. 26 stycznia 1824, kara ułaskawioną 


została. W 'dniu 5 marca Król, po dwómiesięczney 


? 


Żałobić, pierwszy raz w śposobie uroczystym uda 


się do kościoła katedralnego. Wydane zostało w, 


tćy mierze obszerae programa. 
. , Urzędnikom , którzy za długi siedzą w wię- 
zieniu, kazał Król zołd miesięczny wypłacić; i wy- 


,zmaczył czas dwumiesięczny na oswobodzenie się. 


ł 
N1iEMCY. 

Od brzegow Menu d. 15 marca. 
. (4 Gazety Warszawskiey). zł 
Wielkie Xięztwo Heskie ma 155 mil kwa- 
dratowych rozległości, i 671,779 mieszkańców, mię- 
dzy któremi jest 97,569 lutrów, 84,208 kalwinów, 
167,682 katolików, 1277 menonistów i 20 670 zy- 
dów. Ludność ta mieści się w 65 miastach 1075 
miasteczkach i wsiach, i 189 156 domach. Naylu- 
dnieyszemi miastami są: Moguncya, licząca 26,589 
mieszkańców oprócz osady, Darmstadt 18,343 cie - 
szkańców, Worms 7610 mieszkańców, Giessen 6503 


mieszkańców, Offenbach 6147 mięszkańców. 


NIDERLANDY. 
Bruzella dnia 17 marca, 
(z Gazety Warszawskiey.) 

Kommissya w Amsterdamie trudniąca. si 
wsparciem dotkniętych powodzią , odebrała dada 
ze składek 202,126 złotych holenderskich, 

, Zmnieyszenie cła wchodowego w Anglii od 
różnych towarów, zdaje się mieć pomyślny wpływ 
na rozmaite gałęzie przemysłu kraju naszego. Ja- 
koż kuźnie w niektórych prowincyach nową pos 
zyskały czynność. Powiedziano w Parlamencie 
angielskim, iż zapasy żelaza nie wystarczają w o- 
becney chwili na potrzeby fabryk i warsztatów, 
a tém bardziey, na robienie kclói żelaznych. Spo- 
dziewać się więc należy, iż spekulanci belpiyscy 
nietylko sprowadzać będą surowe żelazo do An- 
glii, ale i wyroby żelazne do Ameryki Południo- 
wey, gdaie zyskownie przedawać ie mogą. 


Numer 5 Dziennika Wileńskiego, 1825, zawiera 
następujące materye: Handel. O handlu zbożowym 
w Rossy1. — Uwagi pewnego amerykanina o handlu 
zbożowym w Rossyn — O handlu w Gruzyi i o ka- 
rzyściach, jakie z niego może mieć Francya. — Ukaz 
do P. naczelnie dowodzącego w Gruzyi jenerałą 
piechoty Jermołowa, przepisujący swobody dla ta- 
SAP: 27 handlu. Podróże. — Podróż Henryka 
Minutolego do kościoła Jowisza amońskiego i do 
wyższego-Egiptu. Ciąg Ści. Pedróż Pana White do 
Kochinchiny Ciąg 2gi. — Historya. Wyjątki z Pa- 
miętoików Fuszego. Ciąg ci — Powieść. Portret 
czyli sam w sóbie rywal. —- Poezya: Przekład pieśni 
Horacyusza p. Juliana Korsaka: Nauka moralna — 
Do Hrpina — Rozmowa u Liszki, bayka, J G. Sty- 
czynskiego — Wiosna p. A. D.— Dziecię nad rzeką. 
Zdania i przypowieści. — Astrenomija. Rapport 
Piotra Sławińskiego; o ważnieyszych odkryciach 
Brewstera Fabryki. — Uwiadomienie do właści. 
cieli- fabryk szkiennych, o możności mieć zza gra- 
nicy farbierzy, tudzież maystra i szlifierza nożyc 
do postrzygania sukna. Wiadomości Literackie. I. 
Towarzystwa. — Cesarskie tow. gosp. wieysk. w 
Moskw. — Cesarskie tow. miner. wS Petersb. — 
Uniwersytet kopenhag. 7] Odkrycia i Rozmaito- 
sci, — Towarzystwo litograficzne w Teodozyt. — 
Wiersz łaciński Jąkukiewicza. —Słównik duński 
Molbeck  Róchsburg wyspa nowo-odkryta. — 
Campbell około źródeł Nigru. III. Bibliogrofia. — 
Nowe dzieła polskie. Dódatck do hist. liter. pol. 
X. Moszyńskiego. Ciąg agi. — Pisma dekycdyoPie 
w Rossyi wychodzące w roku 1825. — Zaprosze- 
nie literackie. 


; Kurs wileński na assygnaty od dnia 31 marca 
rubel srebrny 3 rub. 724 k., czer. zk nowy 11 r.80 
k., imperyał 57 r. 25 kop. 
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Pozwolono drukować. Z polecenia JW, Wojennego Litewskiego Gubernatora 
Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler. 


w Drukarni Redakcji. 


a 


DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 58. 


= 
Ogłoszenie. ;,, 
1-2, 

1. Przybyły z St. Petersburga Fizyk i Mé 


chanik JP, Bartholomeo Bosko, ma honor uwia- 
domić Prześwietną Publiczność, że w następną 


„miedzielę dnia 5 kwietnia roku bieżącego, 0go- 


_dzinie pół do ósmey wieczorem da pierwszą re- 


prezentacyą sztuk swoich w domu WW. Miil- 
lerów przy ulicy Niemieckiey w sali reduto- 
wey. Szczegóły ogłoszone będą przez afisze. Sala 
urządzona będzie w guście amfiteatru tak , że, 


Pabliczność naywygodniey wszystko widzieć bę- 


dzie mogła. Cena itieysc: krzesło numerowane 
złotych 10. Drugie mieysce zł. 5, trzecie miey- 
sce "uł. 3 groszy to. Biletow dostać można w 


- każdym dnia od godziny g do 12 zrana , i od AE 


dziny 2 do % pó obiedzie udJPana Bosko miesz- 
ającego w domu JW. Prezydenta Sądu Gł. i 
Cawalera . Zaby przy ulicy Ostrobrańskiey na 
dole od ulicy po lewey ręce. B.' Bosco. 


1. Dnie 3o t. marca o godzinie 3 z południa 
na drodze między stacyą pocztową Jedlińską a 
Solecznikami zgubiona zostałą szkatułka dre- 


woiana płaska w formie półokrągłey podma-. 


Jowana, z pieniędzmi przeszło sto rubli sre- 
brnych, z kilką książkami i pismami Skarbowe- 
mi, w liczbie których były tyczące się placów 
po. Jeznickich w Słónimie i pisma adresowane: 
1mo, do P, Kollegialnego Assesora Homzyna, 
2do, do P. Marszałka Brońskiego, i 3tio, do 
Rządcy Ekonomii Słonimskiey P. Małenczyn- 


- skiego. Ktoby przeto pomienioną zgubę gdzie- 


vaz 


— kolwiek znalazł ì raczy ją natychmiast złożyć 


w kancellaryi - Uniwersytetu Wilenskiego, a 
przyzwoitą odbierze nagrodę. Wilno dnia 31 
marca 1825 roku. ; 

* Expedytor 


1 
: 


Wincenty Giecołd. 


1 W domie murowanym na Antokolu gdzie 
mieszkają JPP. Andrzejewscy nad samą rzeką 


 Wilią , są pokoje na drugim piętrze ze wszyst- 
kiemi wygodami do najęcia, oraz browar ze b 


wszystkiemi naczyniami do robienia piwa i pę- 
dzenia wódki przynależnemi, auszarniami mły- 
Mem konnym i mieszkaniami dolnem z lódo- 
wniami; ktoby sobie życzył zaarędować ma się 
zgłosić do tradycyynćy possesorki W. Asseso- 
rowey Winogrodzkiey, mieszkającey pod zam- 
kiem w konsystorzu na 3 piętrze. 
i nna Winogrodzka. 


‘2, Ód Jurborskiey Tamożni ogłasza się, iż 


poding rozrządzenia Departamentu zona 
nego handlu za skonfiskowane w różnym cza- 
sie towary , naznacza się nagrody niżey wie 
szczególnionym, którzy byli w tamożenaey i 
pograniczney służbie w kowieńskim okręgu u- 
byłym z niey osobom: 
Pomocrikowi dozorcy Lebiedowskie- 

mn. rub., 15 k. 95, 


Obje'zdc'zyk,ot: 
Paszkiewiczowi „', . f . . 
Piotrowi Włodkowskiem 
Jakubowi Hermanowi ~ . . 264— 593. 
Sukcessotom służącego dawniey w 


Turborskiey Tamoźni, pakhauzowym do= 


zóreą i wagstempelmeistrem , Tytular- 


` 


Wilno dnia 1 kwietnia v. s. 1825 Roku. 


4 
t 


nego Sowietnika Piotra Obrembskie- ' 
Basie w A E A EIA a 190000 
Dnia 21 marca 1895 roku. 
Za Członka 'Tytularny Sowietnik Miniatow. 
' Za Expedytora Buchalter Bodniewski. 


2. Opieka Dworzańska powiatu Zawiley- 
skiego podaje do pówszechney „wadomości, iż 
dla rychleyszego zaspokojenia remanentow skar- 
bowych oddają się w arendę majątki. Budry 
Węglińskiego, Nowydział Bielikowiczow , Sie- 
mianowszczyzna Rydzewskich, Litwiany Szy- 
szkow, Kobylnik Swiętorzeckich, Koyry Wrot- 
nowskiego , schedy exdywizyi Cieykińskiey, 
schedy exdywizyi Koby!nickiey, schedy exdy- 
wizyi Szwakszczańskiey, Deguciszki iiudzińskie- 
go, Zytomont Burego, Bojarele Lappy, Dąbrow- 
szczyzna i Zabłociszki Zabłockiego, Jodziszki 
Polkowskich, Olechniszki Ciechańskiego i Stra- 
cza Jackowskiego. Zyczący fnieć w possesyi 
takowe majątki, zechcą przed dniem 23 nastę- —. 
pującego miesiąca apryła przybyć do miasta ` 
powiatowego Święcian, gdzie w Opiece Dwo- 
rzańskiey za cenę inwentarzami określoną mo- 
gą takowe possesye otrzymać. Dat roku 1825 
mca marca 25 dnia. | 

Prezes Opieki Dworzańskiey Marsz. Hra- 
bia Mostowski. 


5- Stosownie do postanowienia Rządowey ` 
Zwierzchności w zamiarze rychleyszego uzy- 
skania zaległosciow Skarbowych będzie odby- 
wang w Trockiey Szlacheckiey Opiece w dniach 
7, 8 i g następnego miesiąca kwietnią roku 
bieżącego licytacya na. wypuszczenie w areędę 
zadłużonych majątkow Obywatelskich, pod wie- 
dzą Opieki zostających , iako to: 1) Gudzian 
Korsąka, 2) Rudziszek i wsi Papsiow Foglera 
i 5) Schedy w Radomyślu Tackiego, Ktdby 
życzył takowe majątki zadzierżawić do wypła- 
ty Skarbowego długu, zechce na powyżey wy- 
mienione termina z odpowiednią ewikcyą przy- 
ydź do Trok, gdzie w Kancellaryi Opieki 
każdemu okazane będą inwentarze tych- mają- 
tków, ionych roczna intrata; o czem dla za- 
wiadomienia interessowanych Trocka Szlachec- 
ka Opieka ninieysze przeż Gażetę Kuryera 
Litęwskiego czyni ogłoszenie. 

Marszałek pttuTrockiego Wilhelm de Raćs. 

Sekretarz Adam Knucewicz. 


5-Dworzańska Pru Brasławskiego Opieka, 
celem prędszego uzyskania remanentow skarbo- 
wych, z majątkow w wiedzy tey opieki będą- 
cych, postanowiła one z daty .25 apryla idące- 
go 1825 roku przez publiczną licytacyą wypu- 
ścić w arędę ; przeto ażeby życzący arędow- 
nych dzierżaw , raczyli dla przetargow i za- 
warcia umowy na też majątki, : w każdym cza- 
sie do wyrażonego terminn, do kancellaryi tey- | 
że Opieki jawić się , każdego z kontrahentow 
wzywając, zawiadamia zarązem, że tak o wy- 
puszczających się majątkach , jako też i o wa- 
runkach, pod któremi na one mogą się zawierać 
kontrakta, w teyże kancellaryi każdy będzie 
poinformowany. Dat 1825 mca marca 18 dnia, 
) Prezes Opieki Marszałek Pta Brasław 


skiego i Kawaler Michał Wawrzecki. 


S, O :6 En ORSZ: BWA TEST Ki 
-53 Rząd Cesarskiego Wileńskiego Uniwersytetu, podaje do wiadomości publiczney; iż dobi4 
Beneticyalie, nizęy wyszczególnione. do tegoż Uniwersytetu należące, wypuszczać będzie przez puž 
bliczną licytacyą w Sletnią afendowną dzierżawę, od dnia 23 kwietnia teraźnieyszego 1825 roku zaż 


czynać się mająca. 
U 
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Opłata arendowna wnosić się ma dwiemą ratami z góry, to jest: 33 kwietnia i 10 stycznia. 

Licytacya odbywać się będzie w Wilńie w mieyscu Posiedzeń Rządu Uniwersytetu, w termi- 
nach: dnia 8, 10 i 14 kwietnia roku teraźnieyszego, podług następujących prawideł. 

1. Kogo ustawy krajowe wyłączają od posiadania dóbr ziemskich, ten do dzierżawy przypu- 
szczony nie będzie pla, j : 
-~ ._ 2. Kto przygranicza swoim dziedzicznym lub possydowanym przez arefidę, albo zastawę ma- 
jątkiem do dóbr Uniwersyteckich, ten podobnież przypuszczony nie zostanie do dzierżawy tego fol- 
warku, do którego przygranicza. š : ; i 

5. Każdy przystępujący do licytacyi złożyć powinien: a) Ewikcyą jednoroczney okazaney in- 
tracie odpowiadającą, na każdy z osobna folwark, na który chce hcytować. Ta ewikcya może bydź 
dana, albo na dobrach nieruchomych, © 8wobodności przez Sąd Główny żgo Departamentu podług 
zwyczayney formy poświadczonych, albo. w gotowych pieniądzach monetą krajową srebrną do pro 
porcyi jednoroczney intraty w Rz dzie Uniwersytetu za rewersem złożyć się mających. które po- 
tóm za ewikcyą na dobrach nieruc a e Wymienione bydź mogą. b) Jeśli posiada własny majątek, 
świadectwo Marszałka Powiatowego i Sądu iższegó, że wiościan nię uciemiężał, dobrze prowadził 
ospodarstwo i podatki regularnie opłacał; jeżeli posydował cudzy majątek, oprócz powyższych ś$wia- 
Pe Marszałka i Sądu Nizszegą, złożyć ma nadto $wiadectwo dziedzica, że regularnie opłacał aren- 
dę i włościan nie uciemiężał. ; ą SĄ F arii rea N 

4. Kto przez lioytacyą utrzyma się przy dzierżawie, temu kontrakt formalny przez Rząd U- 
piwersytetu wydany zostanie, z obowiązkiem dostarczenia przez kontrahenta walorowego papieru. 

9. Nikt pod żadnym pozorem nie móże się cofnąć od ceny na ostatnim targu postĄąpioney, a 
w przypadku cofnienia się, czyli odstąpienia od zalicytowaney dzierżawy, jednoroczna intrata pro 
evictione złożona, na zawsze przepada, i jako vadium obraca się na rzecz Uniwersytetu; kto zaś e- 
wikcyą złoży nie w gotowiznie, lecz na majątku nieruchomym, w takim razie wyrażone vadium je- 
dnoroczney intracie odpowiadające, pozyskane będzie z tego nieruchomego majątku. r 

6. Każdy z kontrahentów sam aktor, lub prawnie-do tego szczególnie aktu umocowańy pleni- 
potent, przed przystąpieniem do licytacyi podpisaćsię obowiązany będzie, że ninieysze prawidła, wa- 
runki do kontraktu i inweńtarze stan tolwarków okazujące, czytał 1 rozważał, i że podług nich, gdy 
się przy licytacyi utrzyma, dzierżawę zalicytowanego przeż się majątku przyymie, bez żądania ča- 
dney w niczem odmiany, dodatku lub ujęcia. 
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DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N 38. 


Wilno dnia x kwietnia 0.8. 1825 roku ` 


2 -Wedle , Ukazn, JEGO. IMPERATOR- 
SKIEY MOSCI Samowładaącego całą Rossyą 
etc. etc. etc. f ; > 

Urodzoney Barbarze Pulcheryi dwóimien- 
ney Komorowskiey z dokładem Opiekunów, Po- 


zew przed Sąd Ziemski pttu Szawelskiego na. , 
-roki trojeckie czyli jupiowęe w r. têraźnieyszym,/! 


1825 w mieście JEGO IMPERATORSKIEY 
MOSCI Szawlach złóżyć się mający, przez 
Gazetę: Kuryera Littgo ,.jąko żadaey nigdzie 
ostadłości ziemskiev niemającey opublikowany, 


, zpowództwa Ur. Józefa Giedymina b., Prezy=: 


denta Ziem. pttu Szawelskiego przy referen- 
cyi do dowodów pisma exportowaney, w szcze- 


- gólności mieniąc oto: iż zeszły do wieczności 
$. p. Tomasz Komarowski, bezżenny i w zna-. 


czney starości w r. 1822 grudnia. 10 dnia w 


Folwarku Karwazach w Ekonomii Szawelskiey : 
intestate bez żadney dyspozycyi „umarł; po, 


zeyściu którego, kiedy różni obcy, nic do po- 


krewieństwa nieprzynależni, ubiegać się do 
posięgnienia sukcessyi -po tymże nieżyjącym: 


Tomaszu Komorowskim zamiar uczynili, i kie- 
dy aotem doniesiono Śzlacheckiey pttm: Szawel- 
skiego Opiece, taż Opieka ma skutek: praw Ju- 


ryzdykcyi swojey postuguiących, wszelką pozo-. 


stałość po. nim zajęła, opisała, i dostatecznie 


zinwentowała; ruchomość pozostałą, przez pu- i 
, blieznie ogłoszoną Taxe zlicytować mdyspono= 


wała, a ze zbioru gotowych pieniędzy, wszel- 


kie interesia zmarłego deportowała, a resztę- 
pozostałości z inassy pieniężney i z obligów. 
„składającey się do odbioru prawdziwym. uie-- 
żyjącego Tomasza Komarowskiego Sukcessorom. 


zostawiwszy, ażeby wszyscy Sukcessorowie, ie-. 
jednoczasowie z prawnemi dowodami , probu- 


'jącemi rzeczywistość sukceęsorstwa, do posię- 


gnienia swoich należnościów, przez się lub u- 


mocowanych Plenipotentów stawali, do Gaze-. 


ty Kuryera Littgo awizując wezwała. Po tas 


kim opublikowania, gdy ciż tytularni sukces- 
sorowie o Extradycyą pozostałości, po zmar=* 
łym Komorowskim, do Szlacheckiey powiato-! 


wey Szawelskiey Opieki weszli, i żądania swe 
na podanych prośbach złożyli, w zbiorze zatem 


stron nawzajem przez też prożby kontrujących, . 


jedni -drugim stopniów sukcedowania zaprze- 
ozającyćh, w probacyi geneglogiczney descen- 
dencyi rozróżnionych, Sziachecka pttu Szawel- 


skiego Opieka wchodząc w rozpoznanie złożo-. 


nych dowodów , po scisłym onych rozebraniu, 


' objaśnioną została o tey rzeczywistey pewno- 


ści, że Magdalena Pezlewiczówna, ‘była nay- 
pierwey w zamęściu za Kazimierzem Stata- 
kiem, a po smierci jego powtórzyła śluby rhał- 
żeńskie z Józeftem Komorowskim. W pierwszym 


zamęściu wydała na swiat Rozalię Statakiównę, | 


a w drugim Tomasza Józefowicza Komorow= 


. skiego, ito dwoie potomstwo, po wygaśnieniu 


dalszego, w bliższym co do pokrewieństwa zo- 
stały położeniu. jako z jedney matki zrodzone; 
taż Rozaliia Statakiówna zaślubioną zóstała 
Marcinowi Butowttowi,, z którym spłodzili 
trzech synów, Wawrzyńcą, Tomasza i Alexan- 
dra Buttowttów. Oi więc jedynemi będąc po 


matce Sukcessorami przecięli nawet możność 


i s 
zeszłemu  Komarowskiemu , korzystańia ze 
spadków po siostrze, a przez Śmierć swojey 


- matki, otrzymali stopień posięgnienia wszel- 


kich sukcessyów na tę gałęź geńealośii pra- 
wuie przypaść mogących. Wawrzyniec zosta” 
wił Synów czterech, lgnacego, Józeffa, Fran- 
ciszka i Alexandra w życiił będących; Tomasz 
zaś Buttowtt teraz nieżyjący , spłodził Synów, 
Józeffa i Augustyna, a trzeci brat Alexander 
Buttowtt wydał na Świat Jana i Dominika, a 
oraź córki IKonstancyą, Agnieszkę , Jadwigę, 
Annę i Helenę. Reprezentacya więc zeszłego 
Tomasza Butiowtta co do sukcessyi spłynęła 
na jego potomstwo. Jakowa więc rzeczywiście 
wzięta „gehealogiczna descendencya , wyprobo- 
waną została, metrykami szlubnemi, chrze=« 
stnemi, pogrzebowemi, urzędownie z Archi- 
wum , Wornieńskiego, Dyecezyi Zmudzkiey 
wydanemi jako dostatecznemi dowodami pisma; 
z kolei. z pomiędzy. dalszych., Szlachcic Stani- 
słąw Łaniewski jako Plenipotent żony swojęy 
Róży 2 Chrzanowskich Łaniewskiey, brata jey 
Antoniego Chrzanowskiego, oraz Angieli z 
Langów Walczewskiey, przyznawając prawną 
wartość poszukiwania, Butowttów, a tćm sa- 
mem dowodząc niemożność okazania bliższo- 
ści nąd..nich do sukcessyi po Komarowskim 
przeć zapisany na swey proźbie Fieces, cofnął 
wniesioną pretensyą odstępująć widoków suk- 
cessyi, a pozostał przy obligu w r. 1817 mar- 
ca -7 dnia. ma 100 cz. zł. przez „zeszłego '[oma- 
sza Komarowskiego szlachcie Antoniemu i Ró- 
ży rodzeństwu. Chrzanowskim wydanym, a 24 
stycznia do xiąg Ziemskich pftu Szawelskiego 
wprowadzonym, którego walor i należność pie- | 
niężna, przez żadną stronę niębyły pomówio- 
ne. Nakoniec szJachcianka dwdimienna Barba- 
ra Pulcherya Komarowska, wywodząc pocho« 
dzenie swoie po Kazimierzu , Komarowskim 
bracie rodzonym Ignacego. Komarowskiego a 
Stryju rodzonym - żeszłego Tomasza Koma- 
rowskiego, i ztąd zowiąc siebie stryjeczną sio= 
$trą zeszłego Tomasza, przywłaszczała na strö- 
De swą całość sukcessyi po nim pożostałey lecz 
na wsparcie takowey.probacyi, nieużyła. ża- 
Unych iaszych dowodów nad Extrakta z xiąg 
Ziemskich pttu Rosieńskiego, swiadectwa nie- 
których Obywateli tamecznego pttn w r. 1825 
stycznią 15 d. niby wydanego, a dnia 21 tegoż 


„miesiąca przez samąż Komarowskę. aktykowa- 


nego, gdy takie swiadectwo bez okazania na> 
wet Authentyku niebyło dostatecznym dowo- 
dem do osiągnienia sukcessyi Z przypytywanią 
się do niey a bardziey we względzie ważno- 
ści, do poniżenia chrzestney metryki Tomasza ` 
Komorowskiego w roku 1750 xbra 13 zapisa« 
ey 2 xiąg Dyecezyalnych archiwum Worniań- 
skiego urzędownie wydaney, probującey żeoń 
nie z Ignacego ale z Józefa oyca i matki Ma- 
gdaleny Peyzlicze rodził się, oraz wszystkich 
inszych Bytowttem służących metryk, gdy taż 
Barbara Pulcherya Komorowska nie pojaśni- 
ła nawet żeby Ignacy i Wawrzyniec Komo- 
rowscy (po których genealogiczną deśćenden- 
cyą na gołosłówney. uspesobiłą relacyi) choć w 
dalekim byli pokrewieństwie, zmieżyjącytń.[o- . 


masżcem Józefowiczem Kómarowskim, owszem 
złożona metryka przez Buttowtów Tomasza 
Józefowicza zupełnie oney twierdzenie zniwes 
czyła; z uwag zatóm powyżey wyszczególnio- 
nych Sklachecka ptu Szawel. Opieka, nie zna- 
lazłszy przekonania z rozpatrzonych papierow 
po Tomaszu Józeffowiczu Komarowskim pozo- 
stałych y i teraz zaprodukowanych, żeby taż: 
Barbara Pulcherya Komorowska, była stryie- 
czną Nieboszczyka siostrą lub też choć w dale- 
kim stopniu pokrewną, przeto polegając na 
prawach kraiowych a mianowicie Statucie 


- Littskim artykule 17 z rozdziału ő po zmar- 


~ 


łych osobach bez dyspozycył, stopnie dlą Suk- 
cessorów do posiągnienia sukcessyi przepisują” 
cym; wszelką po zeszłym Tomaszu Józeffowi= 
czu Komorowskim pozostałość, niewyłączając 
z niey dla nikogo Żadney części, wydadź Suk 
cessorom Wawrzyńcowi, Alexandrowi i synom 
Tomasza. Buttowtom, na podział, przez usta- 
wy krajowe uproporcyonowany zadetermino- 
wała. A chociaż szlachciaaka Komorowska, 
nieotrzymała w tym czasie aprobaty swojego 
dowodzenia , taż Opieką szląchecka wolność 
dochodzenia sukcessyi po zeszłym Komorow= 
skim, jeżeli do tego mieć będzie słuszność pra- 
wami i dowodami wspartą, w przyzwoitym 
porządku zachowała. W konkluzyi oblig ze- 
szłego Komórowzeg marca 7 dnia 1817 r. 
wydany na 100 cz. Zł. Antoniemu Chrzanow- 
skiemu i Róży z Chrzanowskich w terazniey= 
szym zamęściu , Stanisławowey Łaniewskiey, 
gdy co do prawności, jako też co do realności 
pożyczoney summy , przez strony niebył za= 
przeczony, na Butowttach otrzymujących su- 
kcessyą summa Z procentami cz. zł. 149 wska- 
zaną została, Z terminem opłacenia , dla szla- 
chcica Łaniewskiego przy aktach Ziemskich 
pttu Szawelskiego w r. 1824 marca 4 dnia. 
Naostatek tychże. Butowttów według zasad 
prawa do uległości pod karami sprzeciwień” 
stwa zobowiązawszy. Rezolucyą na osnowie 
praw nastałą, odpowiednią słuszności pod dniem 
15 mca maja 1825 r. za N. 149 W Zurnale 
Szlachecka pttu Szawelskiego Opieka zapisała, 
stronom interessowanym lub ich plenipoten= 
tom, skoróby do Opieki przybyli oną objawić, 
a oraz idowody przez nich wprzódy „złożone 
zwrócić, zatóm wydarzeniem udeterminowała. 
Nieprzestając obżałłna Komorowska na takiey 
rezolucyi, jako na sprawiedliwey zasadzie o= 
partey, weszła z proźbą do Główney Opieki 
w zamiarze podniesienia opinii Opieki 'po- 
wiatowey Szawelskiey, gdzie gdy oney niesku- 
tkowało żądanie, Owszem przeciwny uformo= 
wanemu napastnie systematowi w roku 1824 
jannar. 26 dnia zakroczył wyrok, zostawnujący 
w pełney Exystenoyi Powiatowey Szawelskiey 
Szlacheckiey Opieki rezolucyą, potwierdzający 
zarazem, w punkcie dochodzenia sukcessyi po 
nieboszczyku Komorowskim, w porządku wła- 
ciwym, jeżeli się usposobi w dowody prawne 
do- tego przedmiotu posługujące.  Obżałłna 
Komorowska nieukontentowana udziałem tej 
słuszności, nieprzestając na rezolucyach jury- 
zdycznych, w Gazecie Kuryera Littgo zapo- 
wiedziała, przeciwko wszystkim do sukcessyi 
po zmarłym K.omarowskim stosunki czyniącym 
prawny proces, 1 chociaż onego jeszcze po- 
dług rozporządzenia Opiek jedney powiato- 
wey Szawelskiey, a drugiey Główney gubernii 


` fuzyynych, 


i 


Littsko Wilenskiey, przez wyniesienie zapo- 
zwów, zgodoie z przepisem Ustaw krajowych 
nierozwinęła, mylnie bardzo do Publiczności 
awizacyyne przez Gazetę przesłała zawiado- 
mienie, mieniąc siebie stryjeczno - rodzoną sio- 
strą, kiedy nawet żeby choć w dalekim stopniu 
była krewną nieżyjącemu Tomaszowi Józeffo- 
wiczowi Komarowskiemu, żadnym dowodem 
niewykryła. Zitąd żałłcy Deltor Giedymin w wi- 
doku uroszcźońey pretextowey pretensyi przez 
obżałłną Barbarę Pulcheryą Komarowskę, pu 
blicznie Gazetami ogłoszoney, i walkę w > 4 
materyi processową zapowiadającey, ma w ka 
miarze do przeswiadczenia, niewyparvtemi do 
wodami pisma, jako nieżyjący teraz Toni 
Komorowski nie z Ignacego lecz z Józeffa cja 


«ca i matki Magdaleny Peyzlicze Komarow- 


skich małżonków urodził się, miał siostrę rodzo- 
ną Rozalię w zamęźciu za Marcinem Butowtem, 
z niey tedy spłodzeni Butowttowie osiągnęli 
prawny stopień, korzystania z sukcessyi po wu- 
ju swoim Tomaszu Jozeffowiczu Komarowskim 
intestate; bez dyspozycyi zeszłym, którzy pea 
wem wieczystym w r. 1825 apryla 7 d. datto- 
wanćm, tegoź roku mca id. w Ziemstwie Ptu 
Szawel. przyznanym, ogólney pozostałości po 
tymże nieraz pomienionym Tomaszu Komarow- 
skim Ur. Józefowi Stankiewiczowi Szambell. b. 
Dworu Pol. zrzekli się, a koleyno tenże Stankie- 
wicz (żał, dellator. Giedyminowi takoż prawem 
wieczyszym w r. 1824 februaryi 24 sporządzónym 
i wtymże czasie w Ziemstwie takoż Szawelskim 
przyznanym , wiecznością wybył, transfundował» 
A zatem żałłcy Deltor Giedymin, zapowiedziany 
Gazetą Kuryera Littgo rozwijając process, przez 
tę pozewną cytacyę powołuie obżałłną Barbar 
Pulcheryą Komorowskę, z jey Opiekunatni do S 3 z 
du Ziemskiego pttu Szawelskiego, gdzie nieżyjący 
Komarowski, rodził się, edukował się, lat dokła= 
dem 70 żył i umarł, gdzie i wszelkie mienie po 
sobie i do zajęcia onego prawnych Sukcessorow 
zostawił, przy złożeniu proźb następujących, na= 
dewszystko: o naznączenie złożenia paręki w pun- 
koie zabezpieczenia expensów prawnych przez ob- 
żał. Komorowskę, o komportacyą pod obowiąz 
kiem wykonać się powinney przysięgi Wszelkich 
dowodów pisma, o skassowanie teyże 'Komorow« 
skiey pretensyi do posięgnienia ogólney sukcessyi . 
po nieboszczyku Tomaszu Jozefowiczu Komorow= 
škim pozostałey , o utwierdzenia za: aktualnych ” 
sukcessorów iaktorów Butowttów iw stopniu ich 
żal. delt. Giedymina, powodem uzyskanych powy- 
żey zadatowanych dokumentów zrzecznych, trans- 
oraz pisma dowodów złożyć się ma- 
jących; tudzież rezolucyów juryzdycznych, z dos 
zwoleniem rządzenia funduszem jako swoją wła- 
snością, o przysądzenie dla żałł. dellatora expen- 
sów prawnych. Pisan 1825 r. miesiąca. 

1825 r. marca 14 dnia, takowy pozew w 
sprawie W. JPana Józefa Giedymina b. Prezyden- 
ta Ziemskiego Ptu Szawelskiego , oczewisto w. 
Jeannie Barbarze Pulchery dwóimienney Konio- 
rowskiey z dokładem opiekunów, jako nigdzie ża* 
dney Ziemskiey osiadłości mie mającey w mieście 
Szawlach do drzwi Izby Sądowey przybiłem, i o 
terminie stawania w Sądzie Ziemskim Pitu Sza. 
welskiego. na rokach Trojeckich 1825 r. lub po 
nich następnych oznaymiłem. Wincenty Nowic- 
kı wożny Ziemski Szawelski. 

Roku 1825 miesiąca marca 14 dnia, przed 
'Aktami Ziemskiemi Ptu Szawelskiego, znaydująo 
się obecnie wożny JP. Wincenty Nowicki, tako- 
wą rellacyą irzędownie zeznał, przyjąłem. Ziem. 
Ptu Szawelskiego ROC Erano Drozdowski. 

Roku 1825 marca 14 dnia, że takowy pozew 
umieścić można w Gazecie Kuryera Litewskiego 
poświadczam. J. Sawicki Ziem, Szawel, Sędzia. | 


